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PRZEGLĄD ' POlARNic·zy 

r -
Zarzą-d Stowarzyszenia Spółdzielczego 

• 

„SKŁAD N I CA STRAZACKA" 
zaprasza udziałowców Stowarzyszenia 

NA ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE UDZIAŁOWCÓW, 
odbyć się mając~· o godzinie 1-ej po południu w dniu 19 czerwca 192 r. w lokalu 
Główn. Zarządu Związku Florjańskiego przy ul. Al. Jerozolimskie 55, w Warszawie. 

PORZĄDEK · OBRAD: 
1) Zagajenie. . 
2) · Wybór przewodniczącego i sekretarza. 
3) Sprawozdanie za okres rachunkowy od dn. 15-go 

czerwca 1919 r. do wt 31 grudnia 1920 roku. 
4) Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej. 
5) Zatwierdzenie spraiwozdania z dzialalności Zarządu 

oraz uchwalenie podziału zysków. 
6) Uchwalenie budżetu na rok 1921. 
7) Wybór 3-ch członków Zarządu i 2-ch zastępców. 
8) Wolne wnioski. 

Uwaga: W myśl §. 30' Statutu Zebranie jest prawomocne w pierwszym terminief' bez względu 
na ilość obecnych członków. , 
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WYRABIA I POSIADA NA SKŁADZIE: 

SIKAWKI NAJNOWSZYCH KONSTRUKCYJ I INNE NARZĘDZIA POŻARNICZE 
TUDZIEŻ MASZYNY DO WYROBU DACHÓWEK PIASKOWO - CEMENTOWYCH, 

PUSTAKÓW, CEGIEŁ, CEMBROWIN STUDZIENNYCH, RUR i t. p. 
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POMPY STUDZIEtłtłE 
SIKAWKI z wentylami stożkowem1 lub kulkowem1 (stosownie do życzenia), beczki, drabiny, 
wozy rekwizytowe, KASKI, WĘŻE, topory, guziki, ozdoby do mundurów i wszelkie przy­

bory dla Straży Ogniowych poleca fabryka 

STANISŁAW TRĘBICKI i S.-ka 
. vv W ARSZA 'h!IE 

Zarząd i sprzedaż: ul. KOPERNIKA 33. Telef on 10-30. 
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TREŚĆ: S~ra~ ognio_w?' ochotnicza jako czynnik wychowawczy przez inż. O. lAtkaszewicza. - Związek Straży Pożarnych 
.Rze~zypo~pohteJ PolskieJ·-:- Stosunek władz samorządowych do straży ogniowych ochotniczych przez E. Gasika. - Związek 
FlorJańsk1. -KorespondencJe. - Kursy pożarnicze dzielnicowe.-Patronat Spółdzielni Budowlanych.-Z piśmiennictwa.-Z ża-

łobnej karty.-Odpowiedzi Administracji. 

Straż ogniowa ochotnicza , 
jako czynnik wychowawczy. 

. Zwykle traktujemy straże ogniowe ochotnicze je­
dyn~e ze strony utylitarnej, widząc w nich środek gaśni­
czy i ratowniczy, a nie dostrzegamy doniosłego czynni­
ka ideowego i wychowawczego, które one wnosz~ do 
współczesnego życia gospodarczego i narodowego. I to 
jest, być może, przyczyną, że tego dzialacza społeczne· 
go, którym niewątpliwie jest strażak-ochotnik, nie ota­
czamy szacunkiem i uznaniem w takim stopniu, na jaki 
zasluguje. ' 

Jeżeli mówimy, że straż ogniowa ma za zadanie 
wal.kę z pożarami, szybkie opanowanie ognia, stlumienie 
go i ugaszenie, a jednocześnie nie ienie szybkiego ratun­
ku zagrożonemu życiu i mie bliźnich, to już w sa­
mem pojęciu tych czynności mieści się caly szereg cnót 
moralnych, które jaskrawo wyróżniają strażaka z po-
śród innych współobywateli. · 

Te wszystkie przymioty, które cenimy w żołnierzu 
na polu bitwy, musi posiadać również i strażak, a więc 
szybko orjentować się w sytuacji, wytworzonej przez 
rozszalaly żywiol ogniowy, nie tracić spokoju ducha 
i mieć bezwzględny posłuch dla zwierzchności, wydo­
bywając z siebie jednocześnie największy zasób energji 
i zapału. Strażak, jak żołnierz, nietylko musi znać swo­
je narzędzia walki i umieć niemi dobrze władać, ale na­
dewszystko musi umieć je stosować w ogniu, wśród 
ogólnego zamętu i popłochu, narażając przytem swe 
~drowie i życie na czyhające ze wszech stron jawne 
i ukryte niebezpieczeństwo od ognia, dymu, wybuchu 

gazów, zawalenia się rumowisk i t. p., nie biorąc za to 
żadnej zapłaty i nie spodziewając się żadnych honorów 
i zaszczytów. 

Wszyscy zgadzamy się na to, że straż ogniowa 
jest tak samo potrzebna, jak: policja, szpital, zakład do­
broczynny, jak wiele innych urządzeń publicznych, 
utworzonych dla dobra ogółu, ale bodaj nie wszyscy 
zdajemy sobie sprawę z ważnego znaczenia, które straż 
ogniowa ochotnicza posiada dla gminy, wsi i miasteczka, 
jako zaczyn wszelkiej innej organizacji samoobrony i 
i samopomocy. Tu bywa ona najczęściej jedynym ośrod­
kiem kultury, jedyną szkolą życia, w której ludność 
wiejska i miasteczkowa, naogól bierna i niezaradna, za­
prawia się do slużby publicznej. 

Przedewszystkiem zaznaczyć wypada, że mlodzieź 
strażacka, przez wyszkolenie gimnastyczne i doświad­
czenie ogniowe, szybko rozwija się fizycznie i umysło­
wo, nabiera sprawności w ruchach, kształci charakter 
i wolę, wyostrza spostrzegawczość, poznaje ludzi, uświa· 
damia sobie pożytek solidarności w pracy publiczMj. 

Straż ochotnicza skupia jednostki najbardziej uspo­
łecznione z różnych warstw społecznych i łączy je w je­
dną drużynę, ożywioną wspólną ideą bezinteresownej 
pracy dla dobra ogółu współobywateli. Tu obok wyzwa­
lającego się rzemieślnika i z natury konserwatywnego 
chłopa staje w zgodnym szeregu pełen inicjatywy 
mieszczanin i światły obywatel ziemski, zbliża ich do 
siebie regulamin korporacyjny, wytwarzając samorzut­
nie wszechstanową demokratyczną równię. Tej druży­
nie wreszcie często patronuje miejscowy ksiądz-spo­
łecznik. 

Jako stowarzyszenie korporacyjne, straż ochotni­
cza szczepi w swych członkach posłuszeństwo, u'czy 
ujarzmiać odruchy swej woli i podporządkowywać je 
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nakazom woli zwierzchniej. Ci, co przeszli przez szeregi Jeżeli podziwiamy często u Czechów godn~ naśla­
i szkołę drużyn ochotniczych, zupełnie bezwiednie wno- dowania jednomyślność i zwartość działania, to za­
szą z sobą gdzieindziej czynnik Jadu, harmonji i obo- wdzięczająje oni w znacznej mierze licznym zrzeszeniom, 
wiązkowości. Dlatego właśnie tak chętnie posługujemy a przedewszystkiem swoim związkom straży ogniowych. 
się temi drużynami we wszystkich wystl\pieniach zbio- Czechy i Morawy, razem wzięte, przy 74000 klm. kw. 
rowych, gdy zachodz! potrzeba utrzymania por~ądk?- powierzchni posiadają 8700 straży związkowych, pod­
i bezpieczeństwa publicznego bądź przy tworzemu mi-. czas kiedy u nas w b. Kongresówce do Związku Flor­
licji obywatelskiej, bądź przy organizowaniu pomocy jańskiego należy zaledwie 980 straży ochotniczych i za· 
w walce z innym żywiołem, bądż wreszcie przy urzą· wodowych na 127 OOO km kw. obszaru. 
dzaniu pochodów i manifestacyj narodowych i ko- W ,celu zbliżenia się wzajemnego ludności straż 
ścielnych. ochotnicza dba również o ożywianie życia towarzyskie-

Indywidualizm, który przenika nasze dzieje, nie- „~go, urządza więc koncerty, teatry amatorskie, odczyty, 
wątpliwie położył wielkie zasługi ?ywilizacyjne, je~zcze pokazy świetlne, jednem słowem, daje .ludności godz.i­
niedostatecznie przez pragmaty kow naszych ocemone. wą, kulturalną rozrywkę. I na tern więc polu speł!!La _ 
Ale też - sprzyjał on w znacznym stopniu wynaturzeniu ona, w miarę możności, zadanie wychowawcze. 
naszych charakterów (liberum veto). Wiado.mo przec.ież, Nie wyczerpałbym jednak tego tematu, gdybym 
że nietylko w sprawach prywatnych al.e 1 ~ pubh?z: nie wspomniał, że nad wszystkiemi przymiotami, które 
nych jesteśmy skorzy do waśni, ~iesform, meu~tęphwi cechują ąrużyny ogniowe, góruje hasło altruizmu, haslo 
i wielomówni, brak nam dyscyplmy spol~czneJ, ~zego _. poświęcania się dla dobra bliźnich. Nie co innego tylko 
mamy liczne dowody w przeżywanej obecm~ epo~e I nad altruizm byl wlasciwym założycielem tych drużyn ra­
czem ubolewamy bezradnie. W tern oświetlenm kar- towniczych, on przyświeca im na każdym kroku i w każ· 
ność, solidarność i wyrobienie życio:we stra.ża~a, ~tóre dej czynności publicznej, od niego wreszcie wyprowa­
zdobywa we wszechstanowej drużyme OQhotmczeJ, na- dzają swój rodowód inne cnoty i zalety strażackie. 
bierają szczególnego . znaczenia spoleczno-wychowaw- Dwa lata temu zdarzył się w Warszawie wypadek, 
czego. który glośnem echem najwyższego oburzenia odbił się 

W ogóle ze stanowiska pedagogiczn~go stra~e ocho· po calym kraju. W o bee tysięcznej publiczności świątecz­
tnicze oddają · ludności niepożyte usługi W:laśme dl~te- nej przy samym brzegu Wisły, wskutek własnej nie­
go, że nie zasklepiają się w .swoim za~odz10, _l~cz bm:~·~ ostrożności, wpadła do wody i utonęła mloda kobieta, 
żywy .udział i w innych przeJawach ~yma sWOJeJ parafJi, a nikt, dosłownie nikt, z tłumu nie pośpieszył jej z ra· 
gminy i powiatu. Tu w gronie sobie. r?wnych ~ruhów, tankiem, nikt nawet nie okazał tej chęci. 

_ dobr~e z sobą zżytych, ~fos~onal.e ~ mieJs?owemi potrze- Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pośród te-
bam1 obezna~y?h1 ~uabia su~ opmJa pubhcz?a, stąd czę- go, nie tyle obojętnego, ile niezaradnego tłumu nie 
sto wychodzi i~iCJatywa w sprawach. og~l obchod~ą: było ani jednego strażaka-ochotnika, ten bowiem rzu­
cych? tu wreszcie w.ykuwa się orgamzacJ~ wszelkrnJ ciłby się na pomoc odruchowo, · bezwiednie. Altruizm, 
w~gole samopomocy: samoobrony społecznej, g~y cho- jakkolwiek bierze swój początek z wrodzonego każdemu 
dzi, np., ? .stw~rzeme kooperatywy spożywczeJ,. kas~ człowiekowi .współczucia dla niedoli bliźniego, u straża­
?szczędnosc1o~eJ, ?omu ~udoweg~, ochrony .samtarne~ ka jest drugą naturą, prostym bezwiednym odruchem, 
i .t. p. ·W s:vo~em ~ro~ow1sku strazak-ochotmk ~szta~Cl do cżego się przyczynia życie korporacyjne, przykład 
się społ~czme i staJe się napra~dę obY,watem kraJU! bie- koleżeński, wreszcie oswojenie się z niebezpieczeństwem 
rze udział w naradach, uczy się cemc cudze zdame, ze i karność zawodowa. 
służ~Y. zaś public~nej w~nosi świadomoś? szk?dliwości W końcu muszę zaznaczyć, że ten dobrze wypró­
rozbieznego a pozytku. ZJednoczone~o. działan~a W: pra- bowany i zahartowany w służbie publicznej druh-ochot­
cy. ~u z bezwładneJ 1:11asy ludz~eJ, ~prawia się on nik pełni swój ciężki nieraz obowiązek nie z najmu, nie 
~stawiać karne szeregi obywateli swiadomych celu dla korzyści osobistych, lecz z dobrej i nieprzymuszo· 
I czynu. nej woli, często nawet ponosząc wydatki i straty. 

. Ze środowiska karnej p~acy, z ~rona hierarchie~- Takie oto idealne i realne korzyści płyną z ożyw-
me zespolon;rc.h z sobą ludzi wynosi straż~k .P?Czucrn czej działalności straży ogniowych ochotniczych na całe 
obywa~elskosci, posłuch dla władz~ prawowitej I posza- państwo. A mając to w pamięci, kierujmy swe ambicje 
n~w~me dla rządu własnego, co Jest tak ważne szcze- i wysiłki ku temu, ażeby conajmniej w katdej gminie 
golme w naszych stosunkach. i każdem miasteczku byla własna straż ochotnicza do-

. To co każda straż ogniowa ochotnicza daje z sie- brze wyćwiczona, karna i do poświęceń gotowa. Za­
bie ludności jest już bardzo wiele, gdy chodzi tylko 1 cznijmy tedy od młodzieży ludowej i twórzmy przy 
o taką małą komórkę administracyjną, jaką jest gmina. szkołach drużyny ogniowe harcerskie, a niech kursy 
Ale staje się wprost potęgą, gdy ~ysilki wszys.tkich ins.tr~ktorskie, rolne! samorządo~e, ogólno-kszt~lcące 
straży ogniowych zostaną skonsolidowane w Jedną poswięc~ parę godzm wykładowi zasad pożarmctwa 
wspólną organizację karnej i świadomej pracy spolecz~ i samo~brony przeciwogniowej,. niec~ w~e.szcie kate~ra 
nej na cale państwo. Tak powstał, .np., przed dwo~a o~c~ytow: po,Pularnych nawoluJ~ dziel~ieJs.zą młodzie~ 
laty Związek Florjański straży ogmowych na tereme Wiejską I m1~steczkową do zapisywama się w sze~egi 
b. Królestwa Polskiego z kasą strażacką ubezpieczenio- straży ochotmczych. Praca ta, przeprowadzona ener­
wą, składnicą centralną rekwizytów, pismem fachowem ~icznie a szcze~ze, wy~a ~iewą~pliwie plon obfity 
„Przeglądem Pożarniczym", całym sztabem instrukto~ i w skut~ach sw01ch .będzie m_iała metylko g~spo~arr:z~ 
rów i t. p., Związek, który już dz~siaj członkom swym lecz w~gole ped~gogi~~no-pohtyczne znaczeme wielkiej 
świadczy nieocenione usługi. Dla budowy młodego dla panstwa domoslosci. 
i wojną osłabionego państwa, dla jego spoistości i zwar- Inż. O. Łukaszewie.z. 
tości, znaczenie takiego związku jest aż nadto widoczne, 
żeby się nadtem bliżej zastanawiać . 

• 
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Związek Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zjednoczona Polska liczy przeszło 2 tysiące straży 
pożarnych, a wśród nich or~aniz_acje. ocho_t~icze, oparte 
na idei samopooy społeczneJ, za3mują mieJsCe przodu­
jące, albowiem straży ogniowych zawodowych da się 
narachować niespełna 60. Mimo odrębności różnych 
terenów państwa, pozostających jeszcze doniedawna 
pod wpływami obcej ku~t~ry i c~emięskich r_ządów, 
wszystkie straże pożarne, Jeaną mysią przewodn~I\ oży­
wione, jedną dążnością organizowania obywateli ku sa• 
moobronie przed pożarami przeniknięte, stanowią już 
temsamem jednolitą korporację, aczkolwiek, przez sprzę­
gnięcie z ustrojami państw zaborczych, zachowały one 
dotychczas odrębne cechy związków lok:ilnych, ~aczej 
dzielnicowych. Gdy wszakże slupy gramczne, dzielące 
jeden naród na dzielnice, runęły, niema już żadnych 
przeszkód, aby wspólne a dotychczas ni~zespolone za­
dania powiązane były w c~ło~ó korporacyjną, ~~ poży~­
kowi idei samopomocy, ktoreJ straże są wyraz1melkamI. 

Utworzony już przeszło od roku Międzydzielnico­
wy Komitet z przedstawicieli zwi~zków strażacki~h 
trzech byłych dzielnic ma prze?ewszystkiem za zadan~~ 
przygotowanie gruntu, na ktorym mogłoby nastąp~c 
zbratanie się nacechowanych dotychczas odrębnośmą 
dzielnicową Związków straży pożarny"ch b. Królestwa 
Kongresowego, Małopolski i Wielkopolski. Przy speł­
nieniu tego zadania nie można pominąć faktu, iż ocho­
tnicze straże pożarne, pozostając stowarzy~zeniami sa­
moistnemi, są wszak zwi~zane całym szeregiem podsta­
wowych zagadnień gospodarczych z działalnością, roz­
wojem i polityką miejscowych sa~orządów, przed~­
wszystkiem powiatowych, a następme teraz dopiero się 
tworzą:cych samorządów wojewódzkich. To też z_wi~zek 
Florjański, działajł\CY ·na obszar b. zaboru rosy1sk1ego 
i jednoczący w dobie obecnej 980 organizacyj straża­
ckich, ma powziąć niebawem na nadzwyczajnem swem 
Walnem Zgromadzeniu (w dniu 19 czerwca r. b.) decy­
zję o swem przekształceniu się-przez decentralizację­
na Związki Wojewódzkie z pozostawieniem w stolicy 
państwa organu wspólnego w postaci Rady Naczelnej. 
Tą drogą Związek Florjański przeistoczy się w~ Związ­
ków Wojewódzkich, przekazując tym zrzeszemom całą 
pracę wykonawczą na terenie poszczególnych woje­
wództw w zakresie organizowania i lustrowania straży 
pożarnych, znajdujących się w obrębie danego woje­
wództwa. Cała więc troska o rozwój miejscowych stra­
ży pożarnych, zabieganie o fundusze, czerpane od spo­
łeczeństwa, rządu i samorząqów, spadnie na bar~i usa­
modzielnionych Związków Wojewódzkich, w stolicy zaś 
państwa powstanie organ sztabowy, którym będzie Ra­
da naczelna w składzie przedstawicieli Rad Związków 
Wojewódzkich, delegata rządu i przedstawicieli Związku 
Miast, Sejmików, Polskiej Dyr~kcji1 Ube~piecz~ń oraz 
Zrzeszenia prywatnych zakładow ubezpieczemowych. 
Atrybucje Rady Naczelnej polegaó mają na ujednolica­
niu działalności Związków Wojewódzkich, na opraco· 
wywaniu podstawow~ch prz~p~s~w organizac!'j.nych~ na 
udzielaniu pomocy :fachowej 1 mstruktorskieJ Związ­
kom, będzie więc Rada wobec tego najwyższą władzą 
strażack~ w Rzeczypospolitej. Rada Naczelna zbiera ~ię 
conajmniej raz do roku w Warszawie, organ zaś jej 

wykonawczy - Zarząd Glówny, w. sklad~ie 6-c~iu _jej 
członków, jest stałym komitetem k1erowmczym, ktory 
l~cznie z istniej2\cym przy nim biurem z dyrektorem na 
czele czuwa nad bezpośredniem wykonywaniem uchwal 
Rady Naczelnej, załatwia sprawy bieżące, przygotow:y­
wuje referaty i wnioski do decyzji Rady oraz ustanawia 
komisje (sekcje) do prowadzenia spraw, dotyczących 
poszczególnych działów Zwit\zku. 

Dla umocowania stanowiska Rady Naczelnej od­
bywajłł się w jednem z większych miast Rzeczypospoli­
tej co lat trzy Zjazdy Walne wszystkie~ członków 
Zwit\zku. Zjazdy te mają na celu roztrząsame, na grun­
cie potrzeb ogólno-P,aństw?"'.'Ych, sp~aw, do.tyczących 
ogółu straży pożarnych, tudzież przyJmowame sprawo­
zdań od Rady Naczelnej z jej działalności ubiegłej. ­
Łącznie ze zjazdami odbywać się będzie ~ystawa ~r?d­
ków przeciwpożarowych z całym szeregiem pop1sow, 
referatów, pokazów i t. p. 

Atrybucje, sposób formowania i kompetencje 
Związków Wojewódzkich polegać będą na zwykłych, 
stosowanych dotychczas we wszystkich prawie istnie­
jących już Związkach przepisach statutowyc~, z~ró"'.'n? 
w zakresie Zgromadzeń Walnych, Rady W OJewodzkrnJ, 
Zarządu jak i biura, istniejł\ce.go ~rzy :Zar~ą?zie.. . 

Przy Związkach Wojewodzk1ch 1stmec maJą m­
spektorowie, przy okręgach zaś, któr~ mo~ą by,ć, wzg~ę­
dnie do potrzeb, tworzone w ob~ęb1e Z~1ązkow: W OJe­
wódzkich, pozostawać będą pod k1erowmctwem mspek­
tora wojewódzkiego instruktorzy do potrzeb przede­
wszystkiem lustracji straży istniejących, a także orga­
nizacji nowych. 

Na tych podstawach organizacyjnych kształt.ować 
się ma w zarysie życie i dziali\lność przyszłego Związku 
straży pożarnych. Działalność ta, ujęta w węższe ramy 
terenów wojewódzkich, posiadać będzie znacznie więk­
szą prężność i przystosowanie do potrzeb miejscowych. 
Myśl przewodnia przy tworze~iu .Związków. W ~j~wódz­
kich na terenie b. zaboru rosyJskiego przy istniejących 
już takichże Związkach Wojewódzkich. w b. zaborze 
pruskim (Pomorski, Poznański i Śląski) daje doskonałą 
sposobność do realizacji zjednoczenia straży P.ożarnych 
w korporację ogólnopaństwową przez powolame delega­
tów tych Związków do Rady Naczelnej Związku Straży 
Pożarnych Rrzeczypospolitej Polskiej. 

Związek Lwowski Straży pożarnych zważy oczy­
wista dogodność lub nieprzydatność tej organizacji dla 
siebie, a zależnie od swej decyzji, będzie mógl bądź prze­
istoczyć się także w Związki Wojewódzkie, bądź . też, 
pozostając w stanie niezależnym, delegować swych przed­
stawicieli do Rady NaczelneJ. 

O jakiejbądż majoryzacji w Radzie Naczelnej jed­
nego Związku Wojewódz~iego pr?'ez i,nny m.ow~ na~et 
być nie może, prawa bow1e~ ~WU\Z~~w Vf 0Jewodzk1ch 
będą równoważne, ~ przet~ 1 ro~nom1erme reprezen~~­
wane, szczytna zaś idea ofiar~eJ sluż~y obywatelskiej, 
pielęgnowana pod sztandarami ocbotmczych ~traży po-
,,żarnych, będzie aż nadto dostatecznem tworzywem, 
by rozluźnioną dotychczas dzialalność Związkó~ na 
gruncie dzielnic zespolić przez Radę Naczelną w Jedną 
ważką, wszystkie związki jednak~wo obchodzf\Cf!i orga­
nizację powszechnego dobra publicznego. 

Wszystkim druhom, którzy się interesują szczegó­
łami organizacji Rady Naczelnej Związku na cale pań­
stwo tudzież Związków Wojewódzkich, Zarząd Związku 
Florjańskiego chętnie prześle na życzenie projekty od­
powiednich statutów. 
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· · Stqsun·ek władz s:amorządowy~~ ·:· „ 

· ·-do straży · ogniowych ochotniczych. 
• . . . „ • . '.".' 

,., ; 

, · Niejednokrotnie stosunki między władzami komu­
nalnemi, ściślej mówiąc, magistratami i gminami z je­
dnej strony, a strażami ogniowemi ochotniczemi z dru­
giej nie są takie, jakie być powinny; nie są oparte na 
współdziałaniu jednych organów z drugiemi; bywają 
nawet wypadki, że stosunki· te, zamiast być mo~liwie 
jaknajprzyjaźniejsze, jaknajściślej zadzierzgnięte -· są 
albo ozięble, albo też wprost wrogie . . · · . . 

Są magistra.ty, które chciałyby, ażeby było tak, 
jak było za czasów rosyjskich, t. zn. aby prezydent czy 
hurmistrz miasta byl stałym członkiem zarządu straży, 
ażeby walne zebranie straży og,niowej musiało się odby­
wać tylko pod przewodnictwem prezydenta czy burmi­
strza. Są znowuż i takie magistraty czy gminy, które 
żądają, ażeby zarząd ochotniczej straży ogniowej przed­
stawiał magistratowi swe budżety, sprawozdania, spis 
inwetarza i t. p. Są nawet i takie, które tak dalece nie 
rozumieją wspólności celów straży ogniowej ochotniczej 
i organów samorządowych, że prowadzą formalną 
wprost wojnę z zarządem straży; rekwirują np. remizę 
straźacką, pobudowaną przez zarząd straży na gruncie 
udzielonym jej w swoim czasie przez magistrat i nara­
żają w ten sposób straż na zniszczenie narzędzi, a tern 
samem osłabiają sprawność bojową drużyny. 

Postępując w ten sposób, magistrat nie widzi, że 
nie kto inny, tylko ludność danej miejscowości jest na­
rażona na większe straty, spowodowane przez pożar, 
k~órego tak szybko, wskutek krótkowzroczności magi­
stratu, nie ugasi straż, posiadająca zepsute narzędzia 
ogniowe, albo też pozbawiona ich zupełnie. 

Strażom zdarza się niejednokrotnie stykać z takie· 
mi władzami san10rządowemi, które nietylko, że nie 
subwencjonują odpowiednio ochotniczych straży ognio­
wych, uważając je za korporacje sportowe, istniejące 
jakgdyby po to, aby całą swą energJę a nieraz i got-0-­
wfanę zużywać na urządzanie różnego rodzaju zabaw 
dla swych członków, gaszeniem zaś pożarów zajmować 
się tylko dorywczo, ale nawet przeciwdziałają w tych 
razach„ kiedy zarząd straży stara się o pozyskanie no· 
w ego źr_ódla dochodów. 

Takie stanowisko magistratu czy gminy jest nie­
dopuszczalne; stosunki między władzami samorządowe· 
mi a strażami ogniowemi, jako oparte na wspólności 
celu, winny być przyjazne i możliwie zacieśnione; jest 
tu bezwzględnie niezbędne wspól~zialanie władz komu· 
nalnych ze strażami ogniowemi ochotniczemi. To też 
w swoim czasie, przy opracowywaniu wzorowego sta­
tutu straży, Związek Florjański zwrócił się do Sekcji 
Samorządowej Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i na 
szeregu wspólnych konferencyj stosunek ten został 
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unormowany przez umieszczenie w statucie rzeczonym 
odpo~iednich punktów (§§ 15, 26, punkt b i 33). 

Paragraf .15 1statutu . stra.ży, uznanego odezwą Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 10 maja 1919 
roku N! 51392 st. -2446 za wzorowy, opiewa: "W razie 
udzielania straży subsydjum przez gminę miejską lub 
wiejską, do zarządu wchodzi przedstawiciel gminy wy· 
brany przez. jej zarząd"'. · · ·. . ! '. ' 

Widzimy więc, · że gmina ~zy magistrat, subwen­
cjonuj ącJ' ·'straż ·ogniową· oćhotniczą; ma w ·: żarządżie 
strazy swój głos dostate~~mie ~abezpieczony. Ale nietyl­
ko w zarządzie straży. · Władze komunalne mają rów­
nie'~ prawo" kontroli sum·,; 'hdzieldnych straży; o czem 
mówi ·§ 33 statutu, brzmiący jak następuje:: „Je2ieli To­
warzystwo Straży Ogniowej korzysta z zapomóg pie­
niężnych gminy lub- miasta; to w skład Komisji Rewi­
zyjnej wchodzi przedstawiciel urzędu miejskiego lub 
gminnego, wyznaczony przez ten urząd". 

Nie może przeto być mowy o tern, że. straż ognio­
wa ochotnicza, otrzymawszy jakąś zapomogę od magi­
stratu na kupno, powiedzmy, sikawki, użyje. tej zapo­
mogi na urządzenie np. zabawy dla swych członków 

" ' gdyż, tak w zarząd2ie stra_ży, jak i w komisji rewizyj-
nej, magistrat mógłby przez swych przedstawicieli po­
sta wić veto. 

Jednak utrzymywanie stosunków między strażą a 
instytucjami samorządowemi nie kończy się na tern. 
Punkt b § 26 statutu straży głosi, iż „funduc:;ze Towa­
rzystwa tworzą się z opodatkowania mieszkańców danej 
gm!ny lul:> miasta na zasadzie prawomocnej uchwały 
odpowiednich organów". 

Ponieważ uchwalę taką może powziąć tylko Rada 
miejska lub gminna, przeto byłoby rzeczą pożądaną, aże­
by jaknajwięcej rad miejskich i gminnych, w: dobrze 
zrozumianym. interesie swych mieszkańców, powzięło 
uchwały podobne. . . 

Stały i ściśle określony zasiłek da straży ogniowej 
możność planowego gospodarowania otrzyniywanemi 
sumami, pozwoli zarządowi straży na kupno nowszych 
i lepszych narzędzi pożarnych, których posiadanie po­
stawi straż na wysokości zadania i sprawi to, że miesz­
kańcy danej miejscowości będą mogli spać zupełnie 
spokojnie, bez obawy o swe mienie. 

Reasumując wszystko wyżej wyłuszczone, widzi­
my, iż kwitnący stan straży ogniowej jest możliwy tył~ 
ko tam, gdzie stosunek między strażą a władzami sa­
morządowemi jest oparty na obopólnem współdziałaniu, 
gdzie jest on przyjazny i jaknajsilniej zacieśniony. Ma­
gistraty i gminy tylko wtedy będą należycie spełniały 
to, do c~ego między innemi są powołane, t. zn. dadzą 
swym mieszkańcom należyte zabezpieczenie od klęski 
pożaru, jeśli będą popierały materjalnie i moralnie ta­
kie organizacje społeczne, · jakiemi są ochotnicze strą.że 
ogniowe, oraz ~akladały je w tych miejscowościach, 
które dotychczas organizacyj rzeczonych są pozbawione. 

E. Gasik. 
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Składka członkowska. 

Zgromadzenie Walne członków Związku Florjań· 
skiego, odbyte w dniu 22 maja 1921 r ., uchwalil'.o pod­
.nieść na rok 1921 składkę czlonkowską do wysokości 
10 (dziesięciu) mk. rocznie od członka, licząc ją, jak 
i dawniej, od członków czynnych, Sztabu i Zarządu Stra­
ży, oraz od członków pojedynczych (rzeczywistych czlon­
ków Zw. Fl.) do wysokości 100 (stu) mk. 

Składki już w roku bieżącym zapłacone zostają za· 
liczone na poczet składki podwyższonej. 

Z i a z d S t r a ż a c k i. 
Komitet Zjazdu Straży ogniowych odbył swe pier­

wsze posiedzenie w dniu 10 maja r. b. pod przewodnict-
wem prezesa Związku Florj ań.skiego. · 

Ustalono w ogólnych zarysach następujący zak­
res prac Zjazdu: 

1. Zjazd odbędzie się pod hasłem zbratania się 
i zjednoczenia straży pożarnych całej Polski. Udział 
w Zjeździe biorą przedstawiciele poszczególnych Związ­
ków: Małopolskiego Wielkopolskiego, Pomorskiego, 
Śląskiego i Florjań.skiego w liczbie po 10 delegatów od 
Związku. Poza delegatami Związków mogą . wziąć 
udział w Zjeżdzie przedstawiciele poszczególnych straży, 
nawet nie należących do Związków wymienionych w licz­
bie po 1 delegacie od straży. Wszyscy delegaci korzy­
:Stają z prawa głosu decydującego. 

2. Na Zjeździe poza sprawą zjednoczenia straży 
-0dbęQą się referaty z różnych działów pożarnictwa 
z uwzględnieniem specjalnem działu technicznego. 
. 3. Na Zjeździe uwzględniony będzie pokaz na-
rzędzi ogniowych oraz ćwiczenia poszczególnych straży. 

Prezydjum Komitetu Zjazdowego ma się składać 
z 10-ciu delegatów, po 2-ch od każdego Związku, z pra-
we-ąi kooptacji w miarę potrzeby. ' 

Najbliższe posiedzenie prezydjum Komitetu Zjaz­
dowego odbędzie się w dniu 25 czerwca r. b. W tym­
że czasie odbędzie się posiedzenie Komitetu Między· 
dzielnicowego do spraw pożarnictwa, któremu ma być 
powierzony patronat nad Zjazdem. 

Odznaczenia. 
Na mocy uchwał Głównego Zarządu Związku 

Florjań.skiego, zapadłych w d. 9 i 21 maja 1921 r., otrzy­
mali odznaczenia: 

Członkowie Straży Qgn. Och. w Białej Podlaskiej: 
Ignacy Charlampowicz i Stefan Dorosz - znaki za wy­
sługę 30 lat; Roman Rosiński-znak za wysługę 25 lat; 
Jankiel Herschberg-znak za wysługę 20 lat, Józef Lu-

• 

baszewski, Józef Niewęgłowski, Józef Suszyński i Sta­
nisław Szafranowski - znaki za wysługę 15 lat. 

Członkowie Straży Ogn. Och. w Bolesławiu (pow„ 
olkuski): Władysław Babczyk, Antoni Barwicki, Teofil 
Bętkowski, Kazimierż Burzyński, Stanislaw Cissowski, 
Edward Grabowski, Konrad Krajewski , Jan Labisko, 
Jan Les, Franciszek Łapiński, Szymon Łaskawiec , An­
toni Łaskawiec, Stanisław Łaskawiec, Wojciech Łaska­
wiec, Józef Nędza, Józef Probierz, Andrzej Skalski, J ó­
zef Skalski Eranciszek Szumera, Aleksander Taras, 
~an Taras, Józef Wilk: Andrzej W yrzychowski,. Jan 
Zuchowski i Franciszek Zurek-znaki za wysługę 10 lat. 

Członkowie Straży Ogn. Och w Łasku: Bonifacy 
Byliński, Cyprjan Chlebowski, Tomasz Jankowski, Hersz 
Goldberg, Józef Łodyń.ski , Tomasz Puszyński, Zygmunt 
Radzik, Edmund Rem bek, Feliks Rendecki, Kacper Ry­
biński, Józef Sosanowski, Walenty Sosnowski i Rafał 
Zubrzycki - znaki za wysługę 20 lat. 

CzłonkowjeBtraży Ogn. Och. w Łodzi: Wawrzy­
niec Kamiński, Wojciech Otocki i Łukasz Rybczyński­
znaki za wysługę 20 lat; · Paweł Fritsch, Józef Chwiał­
kowski, Jan Jarnecki, Gustaw Jensz, Leopold Krygier, 
Paweł Libiszewski, Jan Mann, Karol Petz, Antoni Ro­
galiński, Franciszek Rosiński, Józef Rzemigała, Jan 
Starowicz, , J uljan Thiede, Antoni Wrzesiński i 8tani­
slaw Sobolewski-znaki za wyslugę 15 lat; Stefan Dęb­
ski, Piotr Doromaniec, Stanisław Chądzyński, Ryszard 
Hertlein, Wa.wrzon Jakubowski 1 Edmund Miler, Wil­
helm Neuman, Stanislaw Rozpończyk, Jan Sasin 
i Edward Sierpiński - znaki za wysługę 10 lat. · 

Członkowie Straży Ogn. Och. w Opolu (z. lubel­
ska): Wincenty Juściński, Stanislaw Jaroslawski, Anto­
ni Malczyński, Kazimierz Malczyński, Jan Niepsuja, 
Szczepan Pietras, Konstanty Nowakowski, Antoni Pie­
karniak, Stefan Roragiewicz, ·Feliks W oliń.ski i Franni:. 
szek Woś - znaki .za wysługę 15 lat; Władysław Chę­
ciński, \Yładysła w Jarosławski, Kazimierz Klak, Wla­
dysła w Swiątkow.ski i Jan Woś - znaki za wysługę 
10 lat. 

Naczelnik Straży Ogn. Och. w Bolesławi~ Fran­
ciszek Łapiński i naczelnik Straży Ogn. w Augusto­
wie, Bolesław Szuliński - listy pochwalne za wyróż­
niającą się działalność na polu pożarnictwa krajowego. 

Członkowie Straży Ogn. w Augustowie, Józef Ra­
tasiewicz -zna}r za wysługę 30 lat; Stanisław Bujnow­
ski, Stanisław Swiątkowski i Szczepan Wiszniewski -
znaki za wysługę 25lat;JanŁawrynowicz, Rudolf Schu­
dy, Zygmunt Strzałko - znaki za wysługę 20 lat; Ale­
ksander Arasin, Józef Bujnowski, Lejzor Frejmark, Jan 
Górski, Wła<lyslaw Halicki, Franciszek Huszcza, Jan 
Kozłowski, Józef Pietkiewicz, Adolf Prawdzin, Stani­
sław Sawicki, Józef Stankiewicz, Wacław Szymański, 
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Maks Rechtman-znaki za. wysługę 15 lat; Jan Dawido­
wicz, Adam Dojnikowski, Piotr Halicki, Antoni Jedliń­
ski, Jan Jedliński, Piotr Jedliński, Stefan Jacewicz, 
Antoni Korsak, Jan Kupiński, Franciszek Krotoszyń­
ski, Paweł Obek, Jan Potapowicz, Wladyslaw Poważał, 
Moszko· Przestrzelski, Feliks Miezio, Bolesław Ratasie­
wicz, Witold Sniadkowski, :Marjan Strzałko, Jan Su­
ehocki, Józef Szostak, Ksawery Wojciechowski-znaki 
za wysługę 10 lat. 

Członkowie Straży Ogn. w Ostrołęce: Stanisław 
Lechmański, Stanisław Bzowski-listy pochwalne; Sta­
nisław Lechmański, Wincenty Radzikowski i Marceli 
Spiechowski - znak za wysługę 40 lat; Karol Choro­
mański, Władysław Czerwonko, Jan Dobrowolski, Józef 

Piotrowski - znaki za wysługę 35 lat; Aleksander Swa -
skiewicz, Ę;ta.nislaw Bzowski, Stanisław Wałkówski -· 
znaki za wysługę 30 lat; Franciszek W ale i Jan Abram­
ski-znaki za wysługę 25 lat; Tomasz Chyliński, Wła­
dysław Kacprzyński, Jakób Kozlowski, Jan Markow­
ski, Piotr Mróz, Jan Radgowski i Wojciech Palczew­
ski - znaki za wysługę 20 lat; Juljan Chocholek, Jan 
Surawski, Antoni Szczypiński i Teodor Ulman- znaki 
za wysługę 15 lat; Jakób Daszewski, Jan Forbęrger„ 
Wacław Niewiarowski i Stanisław Rószkowski - znaki 
za wysługę 1 O lat. 

Straż Ogniowa Ochotnicza w Ostrołęce otrzymała 
dyplom z okazji 40-lecia. 

~------------------------------------------~ 
W dniu 19 czer'Wca 1921 roku 

odbędzie się w iokalu Związku (Aleje Jerozolimskie 55, II piętro) 

NADZWYCZAJNE W AI~NE ZEBRANIE 

członków .. Związku Florjański~go. 
Na porządku dziennym sprawa zmiany Statutu Związku. 

Zebranie to, jako odbywane w drugim terminie, będzie prawomocne bez względu 
na liczbę obecnych członków. 

Początek zebrania o godzinie 9-ej min. 30 rano. 

„ ......... „ ......... „ ... „ ... ~------------------~ 

Zgromadzenie Walne członków Związ- · 

ku Florjańskiego w·dn. 22 maja 1921 r. 

, Zebranie zagaił prezes Zarządu Głównego Związ­
ku Florjańskiego, p. B. Chomicz, który, pudnióslszy za­
sługi, jakie położyły straże ogniowe w walce z najaz­
dem bolszewickim w roku 1920-ym, wezwał obecnych, 
aby przez powstanie z miejsc uczcili pamięć tych człon­
ków, którzy oddali swe życie, walcząc w obronie zagro­
żonej Ojczyzny. 

Również przez powstanie z miejsc uczczono pamięć 
zmarlych w roku ubiegłym członków Związku Flor­
jańskiego. 

N a wniosek prezesa p. B. Chomicza powołano 
przez aklamację do prezydjum Zebr~nia pp.: B. Pachel­
skiego z Sosnowca - na przewodmczącego, A. Kuba­
szewskiego z Warszawy, J. Milewskiego z Bydgoszczy, 
G. Pruszkowskiego z Lublina i B. Rogowskiego z War­
szawy-na asesorów, oraz na sekretarzy pp.: E. Gasika 
z Warszawy i J. Kowalewskiego z Brwinowa. 

Protokuł Walnego Zebrania z dn. 16maja1920 r. 
oraz protokul Komisji Rewizyjnej zatwierdzono. 

Sprawozdanie Zarządu, zreferowane szczegółowo 
przez prezesa Zarząd~ Głównego, zatwierdzon?, oraz, 
na wniosek przewodmcząoego Walnego Zebrama pana 

B. Pachelskiego, wyrażono Zarządowi podziękowanie· 
za jego dotychczasową owocną pracę. 

Projekt budżetu na rok 1921 zreferował naczelnik 
biura Zwil\zku, inż. St. Arczyński. W związku z budże­
tem Zarząd postawił wniosek podwy~szenia dotychczas 
obowiązującej składki członkowskiej o 100%. Po prze­
prowadzonej dyskusji, na wniosek p. S. Pągowskiegor 
uchwalono podwy~szyć składkę członkowską, począw­
szy od roku 1921, do wysokości 10 mk. od członków 
straży ogniowej i 100 mk. od rzeczywistych czlonków 
Z~iązku Florjańskiego. Składki już w roku bieżł\cym 
zapłacone, zostają zaliczone na poczet składki podwyż­
szonej. 

Projekt budżetu w ogólnej sumie dochodów i roz­
chodów 4.600.000 mk. zatwierdzono, upoważniając 
Za.rząd Główny do przekroczenia tej sumy w miarę po„ 
trze by i zwiększenia się wpływów. 

W sprawie uchwalenia statutu i regulaminu Związ­
ku Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej 9raz. 
Związków Wojewódzkich, którł\ refero wal naczelnik 
biura Związku inż. Arczyński, zgłoszony został przez. 
pr~zesa Zarządu Oddziału Związku Florjańskiego w Za­
głębiu Dąbrowskiem, p; J. Drzewieckiego, wniosek treści 
następującej: 

„Uznając konieczJłość zmiany podstaw na­
szej organizacji na zasadzie decentralizacji wo­
jewódzkiej, w celu połączenia wszystkich orga­
nizacyj strażackich w zjednoczonej Polsce, upo-

• 
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ważniamy Zarzl}d Glówny do porozumienia się 
z pokrewnemi organizacjami i przedstawienia 
szczegółowego projektu, ogłoszonego uprzednio 
w „Przeglądzie Pożarniczym", na nadzwyczajne 
Zebranie Walnewdn."19.VIr. b., w celu uchwale­
nia bezzwłocznego wprowadzenia go w życie". 

Wniosek ten obecni jednomyślnie przyjęli. 
Przystt\piono następnie do wyborów: a) 4 człon­

ków Zarządu na miejsce ustępujących, b) 2 wylosowa­
nych zastępców, c) .3 czlonków Komisji Rewizyjnej 
i 3 ich zastępców. 

N a wniosek p. E. W ochtmana z Sosnowca sklad 
Zarządu, oraz Komisji Rewizyjnej pozostawiono obe­
cny, a to z powodu mającej nastąpić za kilka miesięcy 
reorganizacji Związku Florjańskiego na Związki W o­
jewódzkie, a co za tern idzie, całkowitej zmiany obecne­
go skladu Zarz~du. Uzupełniono tylko Komisję Rewi­
zyjną przez wybranie p. Wladyslawa . Czerniawskiego 
z Radomia na zastępcę czlonka Komisji Rewizyjnej. 

Zgłoszone na Zgromadzenie Walne wnioski Za­
rząd u Straży Ogn. Och. w Łodzi oraz Walnego Zebrania 
czlonków Kujawskiego Oddziału we Wloclawkuo zmia­
nę dotychczasowego umundurowania przekazano Radzie 
Naczelnej przyszłego Związku Straży Pożarnych Rze­
czypospolitej Polskiej. 

Na wniosek p. A. Płoskiego z Warszawy zainicjo­
wano składkę na powstańców Górno-Sh~skich, która 
dala w sumie 6225 mk. 

KORESPONDENCJE. 
Nowe Bródno {przedmieście Warszawy). W dniu 24 marca 

r. b. straż nasza miała zaszczyt witać w swych skromnych 
progach niezwykłego gościa. Mówię niezwykłego, albowiem 
gościem tym był prezes Angielsko-Amerykańskiego Komitetu 
niesienia Pomocy Polsce, p. Wiljam Fogg, który za.pragnął za­
poznać się z polskiemi ochotniczemi strażami ogniowemi. 

O godzinie 10-ej rano dnia 24 marca Straż Ogn. Och. 
na Nowem Bródnie zebrała się w komplecie wokół swego 
sztandaru, aby powitać tak zacnego gościa, tudzież delegatów 
Związku Florjańskiego w osobach pp.: inż. St. Arczyńskiego, 
naczelnika biura Związku oraz E. Gasika i S. Pągowskiego, 
instruktorów do spraw pożarnictwa. 

Prezes W. Fogg oraz delegaci Związku szczegółowo 
obejrzeli tabor naszej straży, remizę i dom ludowy oraz wypy­
tywali o bliższe szczegóły, dotyczące historji straży i domu 
ludowego. 

. Następnie naczelnik straży, druh L. Stankiewicz przero-
bił ze swą dzielną drużyn!.\ kilkanaście ćwiczeń tak rzędowych, 
j.ak również z całym taborem straży. Wspólna fotografja była 
zakońc~eniem uroczystości. 

Zegnając się p. W . .Fogg zaznaczył, że sprawność Straży 
zrobiła na nim b: dobre wrażenie. 

Odjeżdżajl.\cego gościa żegnali strażacy okrzykami na cześć 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Uczestnik. 

Kursy pożarnicze dzielnicowe. 
Kozienice. Na kursy pożarnicze w Kozienicach, odbyte 

w czasie od dnia 25 kwietnia do dnia 2 maja r. b. zapisało się 
52 kandydatów. Kursy prowadzone były przez st. instruktora 
do spraw pożarnii;twa E. Gasika przy współudziale instruktora 
z. Kosteckiego. Swiadectwa z ukończenia kursów otrzymało 
27 słuchaczy, a mianowicie: Bolesław Doleżyński, Bolesław 
Plenkiewicz, Józef Pokrzewiński, Józef Rębis, Adam Zawadzki, 

Antoni Ambroziewicz, Eugenjusz Głowacki, Jan Kaminski, 
Wacław Kacperek, Tadeusz Krześniak, Roman Majewski, Piotr 
Paklewski, Teofil Sznajder, Tomasz Siczek, Jerzy Sobiepan, 
Antoni Strzałkowski, Władysław Tylko, "Tózef Wachowicz, 
Wincenty Adamczyk, Stefan Baran, Leon Janiczek, Stefan 
Komorek, Wacław Piętosa, Władysław Rdułkowski, Antoni 
Rębalski, Józef Różański i Piotr Szczudliński. 

Skierniewice. Kursy pożarnicze w Skierniewicach (od 
dnia 24 kwietnia do dnia 2 maja r. b.) przeprowadzone pod 
kierunkiem inspektora do spraw pożarnictwa, Józefa Kowa­
lewskiego, zgromadziły 24 słuchaczy. Z liczby tej otrzymało 
świadectwa 10 słuchaczy, a mianowicie: Jan Górecki, Franci­
szek Jagielski, Stanisław Kamiński, Apolin Zieliński, Franci­
szek Klemba, Jan Klećko, Kazimierz Pytliński, Wiktor Rycer­
ski, Jan Stopiński i Feliks Urbanek. 

Konin. W Koninie odbyły się kursy pożarnicze od dn. 6 
do dn. 13 maja r. b. pod kierownictwem inspektora do spraw 
pożarnictwa Józefa Kowalewskiego. Zapisało się na nie 39 
uczestników, z których świadectwa otrzymało 30 słuchaczy, 
a mianowicie: Andrzej Bystry, Ignacy Kubecki, Tadeusz Ku­
czyński, Ignacy Ławniczak, Kazimierz Michalski, Ludwik 
Majeranc, Antoni M.uzykiewicz, Nikodem Róźycki, Wawrzyniec 
Szczepański, Kazimierz Walkowski, Wacław Wróblewski, Fran­
ciszek Woziński, Adam Zioła, Maciej Adamczyk, Marcin De­
secki, Zygmunt Janiak, Franciszek Kasznia, Witold Kotarski, 
Antoni ŁE}towski, Stanisław Piwoński, Jan Ruda, Bolesław 
Rychłowski, Jan Sobczak, Franciszek Szarkowski, Wincenty 
Szczęsny, Stanisław Szubiński, Józef Walerjańczyk, Maksy­
miljan Zabierek, Kazimierz Zendlewicz i Wiesław Zdzienicki 

Łódź. Na odbyte w czasie od dnia 6 .do dnia 13 maja 
r. b. kursy pożarnicze w Łodzi pod kierownictwem inspektora 
do spraw pożarnictwa, O. Sztarka, przy współudziale instruktora 
E. Rusieckiego zapisało się 74 słuchaczy, z których świadectwa 
otrzymało tylko 42, a mianowicie: Leon Karosiński, Paweł 
Libiszewski, Ludwik Sapanowicz, Mateusz Balcer, Tadeusz 
Bryszewski, Salomon Frenkel, Leon Konel, Stefan Kałużyński, 
.Józef Lesz, Dawid Lipski, Ludwik Pawlicki, Stefan Płuciennik, 
Marcin Ruda, Józef Śmiechowicz, Cezar Strykowski, Józef 
Stegliński, Stefan Szychowicz, Ludwik Szedler, Franciszek 
Wencler, Adolf Wencel, Adolf Werner, Józef Woziński, Jan 
Adamczewski, Ifranciszek Bandel, Franciszek Bieniak, Jan 
Bryszewski, Cuś Etinkin, Gustaw Eisen, Michał Grinberg, 
Mieczysław Jaworski, Bogumił Ko.ss, Jan Krygier, Władysław 
Olszewski, Kazimierz Poros, Izrael Meller,· Stanisław Świątczak, 
Alfred Taubner, Michał Tadeusiak, Abram Wiener, Lucjan 
Witkowski, Stanisław Wrona i Dawid Złotowski. 

Łask. Na kursy pożarnicze w Łasku, odbyte w czasie 
od dnia 18 do 25 maja r. b. pod kierownictwem inspektora 
do spraw pożarnictwa O. Sztarka, zapisało się 36 uczestników. 
Ukończyło ·kurs 22 słuchaczy, a mianowicie: A. Dytrych, 
E. Kauzik, K. Karczewski, F. Kowalczyk, J. Rendecki, J. Alek­
sandrowicz, L. Ohlebowski, J. Kowaliński, J. Klocek, M. Łu­
kasik, M. Raźniewski, A. Śledziński, J. Zubrzycki, W. Antczak, 
W. C!apa, A. Ceran, W. Ceran, J. Godziński, W. Głażewski, 
R. Kusiak, J. Nyhiel i J. Sosnowski. · 

Sosnowiec. Staraniem Oddziału . Zw. Fl. w Zagłębiu Dą­
browskiem w czasie od dn. 11 do 24 kwietnia r. b. zostały 
zorganizowane kursy pożarnicze, na które zapisało się 24 słu­
chaczów. Program kursów wypełnili wykładami i ćwiczeniami 
druhowfe: J. Drzew.iecki, E. Winter, B. Pachelski, W. Kaliszek 
i E. Wochtman. Kursy ukończyli: C. Grajnert, A. Woźniczko, 
O. Barcz, L. Cieśla, 8 Kozioł, J. Niew~głowski, K. Roemer, 
I. Żak, A. Cichoń, },. Fabryczny, A. Garnczarczyk, E. Gra­
bowski, J.: Góra, F. ~ojnacki, J. :Jrasprzykowski, B. Liguziński, 
P. Stankiewicz, J. Slimak, J. Swierczyński, J. Włodarczyk, 
J. Zaborowski. 

* 
W roku bieżącym odbęd~ się w terminie od 28/V do 4/VI 

jeszcze następujące kursy pożarnicze: w Janowie Lub., w Lip­
nie, w Łukowie i Radomsku i od 4/VI do 12/VI w Siedlcach; od 
6/Vl do 13/VI w Krasnymstawie, Płońsku i Radzyniu;od 21/VI 
do 28/VI w Węgrowie i Wierzbniku oraz od 1/VII do 8/VII 
w Sandomierzu. 
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Patronat Spółdzielni Budowlanych. 

Posiedzenie Rady Patronatu. 
W dniu 20 maja r. b. odbyło się w siedzibie Pa· 

tronatu Spółdzielni budowlanych (Al. Jerozolimskie 55) 
posiedzenie Rady Patronatu, na którem przyjęto w po­
czet członków Patronatu spółdzielnie budowlane: w No­
wych Biskupicach (pow. grójecki), w Dmosinie (pow. 
brzeziński), w Krasnosielcu (pow. makowski), w Gnojnie 
(pow. stopnicki), w Ostrołęce, w Łagowie (pow. krasno­
stawski) i we Wrócimowicach (pow. miechowski). 

Walne Zgromadzenie Patronatu. 
Na posiedzeniu Rady Patronatu w dn. 10 maja 

r. b. wyznaczono termin dorocznego Walnego Zgroma­
dzenia członków Patronatu na dzień 30 czerwca r. b. 
(czwartek), na godz. 10-tą rano w sali posiedzeń Patro­
natu. 

P o r z ą d e k o b r a d. 

1) Wybór Prezydjum. 
2) Zatwierdzenie porządku obrad. 
3) Sprawozdanie z czynności Patronatu. 
4) Budźet Patronatu na r. 1921. 
5) Zatwierdzenie wzorowego statutu spółdzielni · 

budowlanych, opracowanego zgodnie z ustawą o spół­
dzielniach z d. 29 /X 1921. 

6) Wyboryczl-onków Rady, wylosowanych w myśl 
art. 19 statutu Patronatu. 

7) Komunikaty Dyrekcji Patronatu. 
8) W nioski członków (naleźy je zgłosić na piśmie 

na dni 10 przed Walnem Zgromadzeniem). 
Tegoź dnia o godz. 4 popoludniu odbędzie się 

w tymźe lokalu konferencja z udziałem przedstawicieli 
poszczególnych spółdzielni budowlanych przedstawi­
ci,f3li władz, samorzf\dów i sfer zainteresowanych, na 
temat: 

„ Odbudowa kraftt po zniszczeniach wojennych, 
jej dotychczasowe wyniki i zapowiedź na przyszłość 
najbliższą". 

Konferencję popr~edzą krótkie referaty treści na­
stępującej: 

I. Upośledzenie roli samorządów przy odbudowie. 
II. Zadania Patronatu spółdzielni budowlanych. 
Celem tej konferencji jest obmyślenie środków 

zaradczych ku przyspieszeniu odbudowy kraju, a przeto 
i podźwignięciu społeczeństwa z. ruiny. 

Ankieta Patronatu w sprawie odbudowy. 
W celu zobrazowania wyników dotychczasowej 

akcji odbudowy kraju po zniszczeniach wojennych, na 
podstawie źródlowych i wiarogodnych danych, Patro­
nat rozesłał w miesiącu maju r. b. do wydziałów po­
wiatowych,· gmin i poszczególnych działaczy samorzą­
dowych ankietę następującej treści: 

„ W załączeniu przesyłamy odezwę swą, ·której 
treść.wyjaśnia zadania i cele Patronatu. 

Dotychczas samorządy powiatowe i gminne nie 
miały, niestety, nalezytego wpływu na akcję odbudowy 
kraju, chociaż w zasadzie, jako organizacje, reprezen-

· tujące wolę i interesy mieJscowego ogółu, byłyby naj• 
więcej ku temu powolane. 

Patronat Spółdzielni Budowlanych, pragnąc dla 
dalszej swej programowej działalności zebrać rzeczowy 
materjał o stanie dotychczasowej odbudowy, o jej bra­
kach i życzeniach ludności, odwołuje się niniejszem do 
najwięcej kompetentnego, w mniemaniu Patronatu, 
źródla, którem niezawodnie w zakresie potrzeb gospo­
darczych są samorządy, z prośbą o wypełnienie załą­
czonego kwestjonarjusza, którego dane liczbowe i od­
powiedzi posłuźą za ' materjał do obrad konferencji, 
jaką Patronat zamierza powołać w tygodniach najbliż­
szych. 

Załączone przy końcu kwestjonarjusza w odpisie 
pismo do ·Pana Ministra Robót Publicznych (treść tego 
pisma podana była w poprzednim numerze „Przeglą­
du ") wyjaśnia zadania, w których Patronat Spółdzielni 
Budowlanych łl;\cznie z samorządami pragnąłby się 
podjąć w celu ożywienia i usamorządnienia całej akcji 
odbudowy kraju. 

Prezes Rady Patronatu Spółdzielni Budowlanych 
(-) B. Chomicz. 

Dyrektor Patronatu Spółdzielni Budowlanych 
(-)inż. L. Zagrodzki". 

K w e s t j o n a r j u s z. 

1. Ile skutkiem działań wojennych zniszczono 
zagród w powiecie lub danej gminie (w przybliżeniu)? 

2. Ile zagród ;(w przybliżeniu) odbudowało się sa­
morzutnie bez pomocy rządowej'? 

3. Ile zagród pobudowano przy pomocy Państwo­
wego Biura Odbudowy? 

4. Ile wsi (przypuszczalna liczba zagród) dotych­
czas nie- jest odbudowanych? 

5. Czy istnieją w powiecie (gminie) nowo założo­
ne (w czasie wojny) do celów odbudowy cegielnie lub 
inne wytwórnie1 

6. Czy rządowe Biuro Odbudowy posiadalo sklad· 
nicę materjalów budowlanych? 

7. Jak te składnice funkcjonowały? 
8. Czy powiat (gmina) obfituje w lasy? 
9. Cena 1 mtr. 3 budulca w lesie? 

10. Czy budulec przez Komisję Rozdziału Drzewa 
terminowo i w ilości potrzebnej był udzielany ludności? 

11. Czy ludność skłonna jest do stawiania budowli 
z cegły? 

12. Czy rządowe Biuro Odbudowy urządzalo w po· 
wiecie (gminie) kursy ceglarstwa, kiedy, gdzie z ilu 
uczestnikami? 

13. Czy rządowe Biuro Odbudowy przeprowadzało 
poglądowe pokazy wyrobu innych materjałów ognio­
trwałych, kiedy, gdzie, z ilu uczestnikami? 

14. Ile wogóle cegielni posiada powiat (gmina)1 
15. Ich produkcja roczna (w miljonach sztuk)? 
16. Czy na samych terenach zniszczonych założono 

przez Rządowe Biura Odbudowy cegielnię, bodaj piece 
polowe? 

17. Czy ludność chętnie uźywałaby dachów ki na 
pokrycie? 
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18. Gdzie jest najbliższa fabryka dachówki? 
19. Opinja o dotychczasowych wynikach prac rzą­

dowego Biura Odbudowy? 
20. Jakie nalezaloby poczynić przedstawienia, aże­

by zapewnić samorządom należyty wplyw i glos w spra­
wie odbudowy? 

Naplywające już licznie odpowiedzi stwierdzają 
konieczność wciągnięcia do współpracy przez Rząd 
ogółu samych zainteresowanych w odbudowie przy 
jednoczesnem powiązaniu akcJi odbudowy z dzialalno­
ścią i zadaniami gospodarczemi samorządów powiato­
wych. 

Spółdzielnia budowlana w Grudusku. 
N a ogólnem zebraniu członków Spóldzielni Bu­

dowlanej w Grudusku (pow. ciechanowski) powzięto 
następującą uchwalę: 

"Ponieważ działalność Stowarzyszenia obejmuje 
znjszczoną kilkakrotnie przez działania wojenne, a do• 
tąd w znacznej mierze nie odbudowaną okolicę, oraz że 
odbudowa i nadal może iść opieszale, jak dotąd, o ile 
zniszczeni oglądać się będą tylko na pomoc rządu 
w sprowadzaniu drzewa z okolic lesistych - przeto, 
chcąc mieć odpowiedni kapitał, aby część tego zadania 
wziąć na swoje barki, oraz nie być biernym świadkiem 
topienia polskich lasów w żydowskich kieszeniach -
stowarzyszeni uchwalają zrzec się dywidendy 
oraz wszelkiego podziału zysku, a natomiast 
caly zysk w sumie '278 611 mk. 42 f. jako kapitał obro­
towy przeznaczyć na kupno nowej działki lasu na 
Ohoszczewce". 

Następnie uchwalono: „podwyższyć udziały do 
3000 mk." . 

Uchwały powyższe świadczą o docenianiu przez 
Stowarzyszenie Gruduskie znaczenia samopomocy spo­
łecznej tudzież o wysokim poziomie uspołecznienia. 
Godne naśladowania! 

z . , . . . 
p 1 sm1enn1ct w a. 

Samorząd a ubezpieczenia. Warszawa 1921 r. U nas 
wciąż jeszcze trzeba przekonywać ludzi, że walki z epidemją 
p9żarów, grasującej rokrocznie po wsiach i miasteczkach, nie 
może podjąć się ani przedsiębiorczość prywatna, gdyż to nie 
przynosi zysku, a.ui inicjatywa. rządowa, do zgoła innych 
zadań państwowych przeznaczona. Dopiero dobrze zorganizo­
wana szeroka akcja przeciwpożarowa., pod egid~ samorządów 
prowadzona, może sprostać tak wielkiemu i palącemu zadaniu. 
Tern się tylko da wytłumaczyć, 'że zainicjonowana w obu kra­
jach niemal jednocześnie myśl utworzenia instytucji ubezpie­
czeń komunalnych znalazła w małej Belgji odrazu swój wyraz 
w czynie, a u nas nie może jeszcze wyjść z fazy pobożnych 
życzeń. Złożona przed rokiem do Sejmu Ustawa Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń, z powodu oporu kół kapitalistycznych, 
zainteresowanych w jej unicestwieniu, dotąd grzęźnie w komi­
sjach. Tymczasem na drugim krańcu Europy Zachodniej, 
w Leodjum, już od roku funkcjonuje podobny zakład ubez­
pieczeń ogniowych, ubiegający się o palmę pierwszeństwa na 
arenie międzynarodowej i urokiem swej idei przyciągający 
komuny państw sąsiednich. 

Takie refleksje nasuwa przy czytaniu broszura u góry 
zatytułowana. Na treść jej złożyły się: z jednej strony -
interesujący referat wybitnego ekonomisty belgijskiego pana. 
Seeliger'a i wytrawne przemówienie w. Sejmie znanego posła 
ludowego p. J. Dębskiego, a z drugiej - rzeczowe artykuły 
o zadaniach i podstawach gospodarczych projektowanej Dy­
rekcji Ubezpieczeń, pisane fa.chowem piórem pp.: B. Chomicza. 
i T. Białeckiego. Niezmiernie pouczająca i ciekawa broszurka 
dla. każdego, kto pragnie wiedzieć, czem s11 istotnie wo bee 
społeczeństwa towarzystwa ubezpieczeń ogniowych, powstałe 

z inicjatywy prywatnej na :.;:ai::adach zysku, i jakie cele przy­
świecają instytucjom publicznym, na samopomocy społecznej 
opartym. Tu jawna, publicznie kontrolowana działalność dla 
dobra ogółu, w imię podniesienia kultury i dobrobytu szerokich 
mas i.udowych, tam zaś-pospolity, zorganizowany w monopol 
wyzysk, czerpiący śwe źródło z nieszczęścia, jakiem jest pożar 
dla bliźniego, tudzież z małego uświadomienia społeczeństwa. 

. O. Ł. 

Inż. M. Żerebecki i inż . W. Kisiel. Przemysł tartaczany. 
.Praktyczny podręcznik dla właścicieli i pracowników tartaku, 
stolarni mechanicznych i składów budulca. Warszawa 1921 r. 

Jest to podręcznik przeznaczony dla przemysłowców 
i techników, pracujących w przemyśle drzewnym. Zawiera on 
bardzo cenne i na czasie wskazówki, przykłady i rysunki, 
jak należy oszczędnie obliczać i budować nowe tartaki, a ulep­
szać już istniejące, jak prowadzić racjonalną gospodarkę tych 
zakładów, ja.ki produkt najlepiej się kalkuluje, jak się spożyt. 
kowuje odpadki i t. p. • Materjał informacyjny obfity, oparty 
na teorji i doświadczeniu techniczn,o-handlowem, opracowany 
przystępnie 1 ze znajomością rzeczy. 

Webec powstawania licznych tartaków i przewidywanego 
rozwoju przemysłu budowlanego, który na długie lata ma 
zapewniony rynek nietylko zewnętrzny ale i wewnętrzny, 
zwłaszcza przy odbudowie powojennej wsi i miasteczek, książkę 
tę należy uznać za bardzo pożyteczną i aktualn3a!. Pozwalamy 
sobie tedy zwrócić na nią uwagą szczególnie kółek i spółdzielni 
budowlanych, posiadających własne tartaki lub składy mate-
rjałów drzewnych . c. Ł. 

Zdzisław Ździarski. Wrażenia z Górnego Śląska. Na­
kład Księgarni Ziemi Mazowieckiej L. Rosińskiego w Płocku 
1921 r. Aktualna ta broszura. zawierająca spostrzeżenia osobi­
ste autora, jako uczestnika akcji plebiscytowej na Górnym 
śląsku, daje jasny pogląd na stan sprawy górnośląskiej i z tego 
względu powinna się znaleźć w rękach każdego obywatela, 
nieobojętnego na sprawy państwa. 

Z żałobnej karty. 
W dniu 16 maja r. b. zmarł w Łodzi 8. p. Konstanty 

Kr a ff t, kand. nauk handl., naczelnik II Oddziału Fabrycznej 
_Straży Ogniowej Ochotniczej wspólnej Administracji Zakładów 
Przemysłowych Tow. Akc. K. Scheiblera i L. Grohmana. 
Zmarły był oddany całą duszą sprawie poźarnictwa, spełniając 
swe obowiązki przez lat. 27 z zapałem i zamiłowaniem. Dzięki 
wyjątkowym zaletom charakteru, pamięć o Nim wśród najbliż­
szych kolegów pozostanie na zawsze. 

Cześć Jego popiołom! 

W dniu 8 maja r. b. odbył się w Częstochowie pogrzeb 
ś. p. O ze sł a w a St a n i ka, członka czynnego Straży Ognio­
wej Ochotniczej Częstochowskiej, poległego śmierci~ bohaŚ.terską 
podczas ataku powstańców na Dobrodzeń na Górnym ląsku. 

Cześć Jego pamięci! 

Odpowiedzi Administracji. 
P. J. Kuc w Lipnicy ' Górn. a/c I kw. r. b. . „ 32 
P. Z. Pilaski w Wieluniu a/c I kw. r. b. . 16 
P. J. Gątowski w Kościanie a/c I kw. r b. . „ 20 
P. J. Bogucki w Proszeniach a/c I kw. r. b. „ 70 

. P. A. Pajzderski w Mroczu a/c I kw. r. b. . 20 
Straź O. O. w Czepowie Doln. a/c I kw. r. b. . 32 
Straż O. O. w Karolinie a/c I kw. r. b. . . . . " 32 
Straż O. O. w Magnuszewie. . . . . . . . . . „ 95 

Straże i osoby, które wpłaciły a/c I kw., uprzejmie pro­
simy o dopłaceni~ reszty należności w/g obecnych warunków 
przedpłaty. 

Straż O. O. cukr. Strzelce - przedpłata za rok ubiegły 
została uregulowana w całości. Przesłanie żądanych broszur 
przekazaliśmy „Składnicy Strażackiej". 

Sprostowanie. W N2 7- 8 „Przegl8'dn Pożarniczego" r. b. 
w sprawozdaniu z kursów pożarniczych dla instruktorów 
wskutek pomyłki nie uwzględniono, iż ppułk. inż. J. Tulisz­
kowski, prócz działu „Narzędzia ogniowe", wykładał również 
„ Taktykę pożarn""' co niniejszem prostujemy. 
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BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 

Lo PIĘTKA i A. PŁOSKI 
W A R S Z A W A, KRÓLEWSKA 1, TEL. 205-25. 

REPREZENTANCI 

FABRYKI MASZYN I NARZĘDZI OGNIOWYCH 
• • 

„S T R A Z A K" 
obecnie To\V. „RADIOPOL" 

POLECAJĄ ZE SKLADU: 

SIKAWKI najnowszych konstrukcyj, WOZY REKWIZYTOWE, HYDROFORY, BECZKI, DRABINY różnych syst., 
HYDROPULTY, GAŚNICE, WĘŻE, Torby brezentowe z kompletem przyrządów do węzy, pływaki i siodełka do wę_fy, 
Ł~CZNIKI, KASKI, TOPORY, PASY strażackie, KARABINIERY, NARAMIENNIKI, ozdoby strażackie i t. p. 

POMPY do celów gospodarczych i technicznych. -
! ,! PORAD ~ACHOWYCH UDZIELA SIĘ BBZINTBRBSOWNIB ! ! 

li.!!!!iiii!i!!!!!l!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!iiii!!!1!!1!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~ 

tłASZA DRUŻYtłA 
Organ Zw-iązku Młodzieży -Wiejskiej, 

Tygodnik wychowawczy, społeczny, oświatowy i literacki, 
prowadzi młodzież wiejską, zorganizowaną w Kołach Mło­
dzieży, do światła szczerej i prawdziwej wiedzy. 

„Nasza Drużyna" dąży do wychowania doskonałego czło-
wieka i ofiarnego obywatela. . 
· „Nasza Drużyna" daje młodzieży godziwą rozrywk~, umie­
szcza utwory literackie, podaje wskazówki, jak organizować 
chóry, orkiestry, teatry amatorskie, wieczornice, zabawy ludowe. 
W tym celu prowadzi stały dział „ Teatr Ludowy". Wychodzi 
co tydzień. Prenumerata za I kwartał 192l r. wynosi 80 mk. 
Adres Redakcji: „Nasza Drntyna" - Warszawa, ulioa Kopernika 30, parter. 

o o 
Najlepiej poznasz patrjotyczny polski 

Lud Górnośląski, 
gdy przeczytasz broszurę prof. Z. Ździarskiego, 

pod tytułem 

„Wrażenia z Górnego Śląska". 
Żądajcie w- każdej księgarni! 

Skład Główny: PŁOCK, „Ksiernarnia Ziemi Mazo~ 
wieckiej", gmach Hotelu Polskiego. 

o o 

•• 
STANKO! 

Tylko patentowane aparaty PERKEO i ST ANKO, wytwarzające pianę, gaszt\ momen­
talnie wszelkie łatwopalne materjały, jak: benzynę, terpentynę, naftę, eter, karbid, proch i t. p. 

Ręczne aparaty PERKEO wytwarzają 80 litr. piany, 
Duze aparaty STANKO w~twarzają 800 litr. piany. 

- -
Redaktor i Wyd. odpowiedzialny LEON OSTASZEWSKI. 

Przedstawiciele: 
Paweł Goldman & ·Leon Endelman, · 

Warszawa,· Widok 11, telef. l 3Q„88. 

- - - ---
Druk Straszewiczów, ul. Czackiego 3-5 w Warszawie. 


